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Rek IV. Tarnów, dnia 19  kw ietnia 19 3 6  r. Jfh

rje przyszły do grobu P. Jezusa, 
aby nam azać wonnemi olejkam i 
Jego ciało. Lecz zobaczyły... grób 
pusty... a siedzący na odwalonym  
kam ien iu  anioł pow iedział im, że 
Pan Jezus zm artw ychw stał!

Przypom niała sobie Jan ia, że 
m ówili też w szkole o tern, iż trzy 
M arje tak  kochały P. Jezusa, że

Pan Jezus przeszedł, czyniąc ^in­
nym dobrze...

— Ja Pana Jezusa kocham, po­
m yślała dziew czynka, pragnę Go 
naśladow ać, a w ięc też m uszę 
w szystkim  robić dobrze. Choćby 
to kosztowało czasem  dużo trudu. 
N aprzykład : jedzie wóz, woźnica 
nie uw aża, n ie w idzi, że dziecko

Drobiazgi...
Jan ia w racała dziś sam a po nau­

ce do domu. Podczas drogi m y­
ślała o tern, co usłyszała w szkole.

jeszcze po Jego śm ierci chciały Mu 
w yśw iadczyć przysługę. Bo jeśli się 
kogoś kocha, to pragnie się w y ­
św iadczyć mu jak  najw ięcej dobrego 

Zdawało się teraz Jani, że sły- 
głos Ks. K atechetyt
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baw i się na drodze. Ja w yryw am  
je  koniom z pod nóg. Dziecko u ra­
towane. W szyscy potem mówią, 
że zrobiłam w ielki czyn...

Babci już ręce om dlewały od 
n iesienia tego ciężkiego koszyka. 
Co poniosła go parę kroków, to 
m usiała przystanąć, by nabrać sił.

To Jan ia... T ak  zaczęła spełniać 
dobre uczynki.

Odniosła babci koszyk praw ie 
aż pod dom. Pocałowała ją  na koń­
cu w rękę i pobiegła prędko do 
mamusi.

Była w tej chwili taka szczę­
śliw a... Choć nie zrobiła w ielk iego 
czynu, lecz tak i mały drobiazg,

„Zostań z nami, Panie, bo się ma ku w ieczorow i i dzień już na schyłku" — prosili 
P.Jezusa dwaj uczniowie, idący do Emmaus. Wysłucha} ich P. Jezus i został z nimi. Prośmy 
Go i my, aby nas nie opuszczał w życiu, lecz zawsze wspom agał i b łogosław ił w pracy...
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M ija liwją  ludzie, a le  nikt jej nie 
pomógł.

— Brak serca... m yślała babcia, 
a  łzy garnęły się je j do oczu.

— Przepraszam , czy mogę po­
móc nieść ten koszyk?

M ała dziew czynka nie czekała 
na odpowiedź, a le  odrazu ujęła 
ręk ą  koszyk i poniosła go z babcią.

o którym  nikt nie w iedział i nie 
mówił. T ylko  stara babcia dzięko­
w ała jej wzruszona, a z nieba w i­
dział wszystko Pan Jezus...

Z takich drobiazgów niech się 
składa całe nasze życie. Bo one 
są najlepszym  wyrazem  naszej m i­
łości ku P. Jezusowi i bliźnim.

r.



Wszechświatowa Wystawa
W Watykanie, t. j. w siedzibie 

Ojca św. Piusa XI — odbędzie się 
w tym roku Wszechświatowa W y­
stawa Prasy Katolickiej.

45 państw z całego świata prze­
śle na tę wystawę swoje katolickie 
gazety. Każde państwo postawi 
piękny, ozdobny budynek, tak zwa­
ny pawilon, w którym poukłada 
artystycznie swoje pisma. Będą 
więc miały swój pawilon:
Watykan, Anglja, Austrja, Argen­
tyna, Belgja, Boliwja, Brazylja, Ka­
nada, Czechosłowacja, Chile, Ko- 
lumbja, Kostariko, Kuba, wolne 
miasto Gdańsk, Salvador, Estonja,
Filipiny, Francja, Gwatemala, Haiti,
Honduras, Irlandja, Jugosławja, L i­
twa, Luksemburg,Łotwa, Malta, Me­
ksyk, Nikaragua, Holandja, Pana­
ma, Paragwaj, Peru, Polska, Por 
tugalja, Portoriko, Rumunja, San 
Domingo, Hiszpanja, Stany Zjed­
noczone; Szwajcarja, Urugwaj, W ę­
gry, Włochy, i Wenezuela.

Projekt polskiego pawilonu na­
rysował inż. architekt Padlewski, 
a jego dekorącję, t. j. piękne przy­
ozdobienie, namalował polski ar- 
tysta-malarz, Henryk Rosen.

Wśród polskich pism katolickich 
będzie na tej wystawie i „Nasza 
Sprawa".

Zobaczą zwiedzający Wystawę 
gazetę, jaką czytają dzieci, mło­
dzież i dorośli w diecezji tarnow­
skiej.

Na obrazku widzimy, jak Ojciec 
św. Pius XI zwiedza budowane pa­
wilony na Wszechświatową W y­
stawę. Poniżej przedstawiony jest 
podwórzec „della Pigna“, gdzie się 
będzie mieściła Wystawa.
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Dla dobrej prasy
T e dzieci, które należą do Kru­

cjaty Eucharystycznej, pam iętają 
o tem, że trzeba popierać dobrą 
prasę.

To znaczy, trzeba czytać dobre 
książk i i kato lickie g aze ty ; mówić 
o nich wśród krewnych i zdobywać 
d la  nich jak  najw ięcej czytelników.

ńdaś Krakowski, sekre tarz K ruc ja ty  Euch., 
sprzeda je „N aszą  Sprawę■■ w każdą n ie ­
dzie lę  w Koszycach M ałych koto Tarnowa.

Dziecko, które kocha P. Jezusa, 
n ie czyta złych książek, choćby je 
ko ledzy zachw alali, nie w iem  jak, 
lecz rodzice zabronili je  czy tać ; bo 
tak ie  dziecko pragnie być aposto­
łem dobrej prasy.

Apostołam i dobrej prasy są na­
si m inistranci, którzy p raw ie przy 
w szystkich kościołach sprzedają 
„Naszą Spraw ę", czyta ją  ją  i sze­
rzą  wśród znajomych.

Rycerz P. Jezusa pam ięta, ż e  
w tym  roku w m aju będzie w y ­
staw a prasy katolickiej w  W atyk a­
nie i modli się o to, aby ta  W ystaw a  
wydała obfite owoce, by jak  naj­
w ięcej ludzi poznało pism a kato li­
ckie, ich wartość i znaczenie.

Pomódlcie się o to wszystko, 
Drogie Dzieci, bo taka jest intencja 
m iesięczna Krucjaty Eucharystycz­
nej na m iesiąc kw iecień.

fH H  i. L I S T Y  D Z IE C I H H
Szanowna Redakcjo !

Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus.

Bardzo mi się podobał list dzie­
ci ze szkoły im. T adeusza Kościusz­
ki w Klikowej k. Tarnow a. Piszą, 
one o znaczkach i zachęcają dzie­
ci do zbierania ich. Znaczki te 
sprzedają m isjonarze i za p ien ią­
dze w ykupują murzynków, których 
naw raca ją na w iarę chrześcijańską. 
Zatem  posyłam  kilkadziesiąt znacz­
ków z różnych krajów , chcąc się 
przyczynić choć małym datkiem  
do tego dzieła.

List tych dzieci bardzo mnie 
wruszył.

Pozdrawiam serdecznie Ks. R e­
daktora i dzieci szkoły powszech­
nej im Tadeusza Kościuszki w Kli­
kow ej koło Tarnow a.

Jo n ak  Józef, ucz. k l VII.
szkoły po wszech, im St. Jachowicza w Bochni.

Które z W as, Drogie Dzieci, 
pójdzie za jego przykładem ?

Odpowiedzi Redakcji;
Tadzio W rona, Tarnów. D zię­

kujem y za liścik, w którym  m asz 
dużo słuszności. N apiszem y o tem. 
później.Pozdrawiam y Cię serdecznie^


